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“ w otoczeniu 
Publiczność

OtrjtjorJr itorlonentu i t ó l t j o .
(T cl. ,.N . Reform y"').

Konstantynopol, 18 grudnia.
Miasto od samego rana przedstawiało sit; uro

czyście, Oprócz domów prywatnych, wszystkie 
gmachy rządowe i pubMczne były dekorowane, 
biura, szkoły i sklepy były przez cały dzień 
zamknięte, urzędowała tylko poczta turecka. 
Ruch na ulicach wobec sprzyjającej pogody, 
był olbrzymi, zwłaszcza, że z prowincyi przy
było wiele osób. Od rana przeciągały przez 
miasto muzyki wojskowe.' - - - ■

Przed południem na wielkim placu przed par
lamentem oraz na głównych ulicach stanęły 
szpalerem wojska garnizonu z kapelami, gwar- 
<ly» przyboczna sułtauska, oraz uczniowio szkół 
wojskowych.

W szyscy ambasadorowie i całe c i a ł o  d y 
p l o m a t y c z n e  zebrało się u konsula angiel
skiego i stamtad udało się pod przewodnictwem  
najstarszego z ambasadorów, ambasadora nie
mieckiego M arschalla,' „in corpore 
eskorty, na. otwarcie parlamentu, 
żywo oklaskiwała ich po drodze ' "

- O godz. 12 w południe do gmachu parlamen
tu przybyli p o s ł o w i e  w długim szeregu po
wozów, owacyjnie witani przez ludność.

S u ł t a n  w galowym mundurze, w powozie 
galowym zaprzężonym w 4  konie, w towarzy
stwie ks.ążąt, wielidego wezyra, ministra woj
ny, jakoteż wspaniałej świty, udał się przez 
Perę na otwarcie parlamentu Sułtana przez 
całą drogę oklaskiwała żywo ludność.

O godz. '/*2 po połudum 101 s t r z a ł ó w  a r 
m a t n i c h ,  danych z rozmaitych minktów mia
sta i z okrętów wojennych, ouwieśmło o t w a r 
c i e  p a r l a m e n t u .

Przed przybyciom sułtana zebrali się w par
lamencie z .proszeni goście, wszyscy w unifor
mach g<iłowych, a deputowani w strojach cy
wilnych. Przy przybyciu sułtana przed parla
ment wojsiśu i muzyka oadały sułtanowi honory 
wojskowe. Ministrowie powitali sułtana, pocz' m 
odprowadzili go i książąt do parlamentu,

P rz y  wejściu su łta n a  w szyscy w sali obrad 
powstali z miejsc W Izbie panowało p r z e z  
k i l k a  m i n u t  z u p e ł n e  m i l c z e n i e ,  czem 
su łtan  zdaw ał się być poruszonym .

Na-tępnie p i e r w s z y  s e k r e t a r z  Y i l d i -  
55 u wstąpw na trybunę i o d c z y t a ł  m o w ę  
t r o n o w ą ,  której sułtan i ' deputowani wysłu
chali stojąc.

M owa tron ;nva.
M o w a  t r o n o w a ,  którą otwarto parlament, 

opiewa następująco:
Senatorowie, deputowani! W skutek truaności, 

na jakiu wstępując na tron. natrafiłem przy 
zaprowadzonej konstytncyi oraz ze względu na 
konieczności, podniesione wówczas przez wyso
kich dygnitarzy, zastosowanie konstytncyi zo
stało zaw ieszone, aż ludność osiągnie odpowie
dni stopień oświaty. Do tego czasu odroczono 
zwołanie Izby. Skieiowaliśmy nasze usiłowania 
do tego, aby powołać do życia szkoły we wszy
stkich częściach naszego państwa. Za łaską Bo
żą cel teB, dzięki postępowi publicznej oświaty, 
zape.wntony został, s t o p i e ń  k u l t u r y  w szy -  
"s 1 k i c h k 1 a s n a s z c j 1 n d n o ś c i p o 3 n i ó s ł 
s i ę .

Wobec jasnego i ogólnego życzenia, oraz ze 
względu no to, że życzenie to jest zdolne zape
wnić dobro naszego kraju na teraz i na przy
szłość — nie zważając na tych, którzy byli 
przeciwmegu zdanm, nie wahaliśmy się prokla
mować na nowo konstytucję, zarządziliśmy no
we wybory i zwołaliśmy na nowo Izbę deputo
wanych.

Z powodu zmiany systemu alraiuistracyi, od- 
daMśmy godność wielkiego wezyra K i a m i 1 o - 
w i paszy. Podczas gdy RaJa ministrów pod je
go przewodnictwem zajmowała się organizacją 
nowych konstytucyjnych rządów, książę F e r 
d y n a n d  b u ł g a r s k i  i w a l i  w s c n o d n i e j  
R u m e l i i ,  z j a k i e g o ś  p o w o d u  ł a m i ą c  
w i n i ą  n a s z e m u  p a ń s t w a  w i e r n o ś ć ,  
p r o k l a m o w a ł  n i e z a w i s ł o ś ć  B u ł g a r y i .  
Na to A l i s t r  o - W ę g r y  z a w i a d o m i ł y  
P o r t ę  i m o c a r t w a  ż o  p o s t a n o w i ł y  
z a a n e k l o w a ć  B o ś n i ę ,  której p r o w i z o 
r y c z n ą  o k u p a c y ę  p o w i e r z o n o  i m w 
b e r l i ń s k i m  t r a k t a c i e ,  l e  dwa w a ż n e  
w j p a d k i, które n a r u s z y ł y  p r a  w o 1 s t o 
s u n k i ,  wywołały n a s z e  ż y wre u b o l e w a 
n i e .  Wskutek tych na ruszeń poleciliśmy na
szej Radzie gabinetowej zastosować p o t r z e 
b n e  z a r z ą d z e n i a  c e l e m  o b r o n y  p r a 
wa.  We  wszy sakiem, co się odnosi do tej kwestyi 
i we wszystkich sprawach pragniemy p o m o c y  i 
p o p a r c i a  p a r l a m e n t u  Tonieważ s t o - 
s u n k '  n a s z e g o  p a ń s t w a  z e  w s z y s t -  
k i e m  1 m o c a r s t w a m i  s ą  d o s k o n a ł e ,  ży
wimy silna nadzieję, że p r z y  p o p a r c i u  
z a p r z y j a ź n i o n y c h  m o c a r s t w ,  t e  n i e  
z a ł a t w ' i o f i e  j e s z c z e  p o l i t y c z n e  k w e 
s t y  e r o z w i ą z a n e  z o s t a n ą  w  z a d a w a l -  
n i a j ą c y s p o s ó b .

Jest naszem żywem życzeniem n r  e g  u I owa  
a i e  f i n a n s ó w ,  które tworzą jedną z najwa
żniejszych spraw, aby urzeczywistnić równowa
gę budżetowrą, aby pomyślność naszego państwa 
wzrastała, aby liczba szkół się wzmagała i aby 
zreorganizowano je w duchu pogłębienia wńe- 
dzy, sztuki i rolnictwa. Pragniemy w y e k w i 

p o w a n i a  i z r e f o r m o w a n i a  a r m i i  l ą 
d o w e j  i s i ł y  m o r s k i e j .  Także spodziewa
my sie, że deputowani użyją wszystkich swych 
sił dla zbadania projektów ustaw, wypracowa
nych przez rozmaite departamenty państwowo, 
aby mogły być przedłożone do aprobaty se
natu.

Pragnąc szczęścia i pomyślności naszego kra  ̂
jur otwieramy dziś Izbę deputowanych. Życzymy 
pomyślności narodowi N a s z e  p r a g n i e n i e  
r z ą d z e n i a  p a ń s t w e m  k o n s t y t u c y j n i e ,  
j e s t  s i l n e  i n i e z m i e n n e .  (Oklaski,!okrzy
ki na cześć sułtana.) Oby Bogu się podobało, 
aby nasza Izba deputowanych pracowała dla 
dobra kraju, dla pomyślności państwa. Oby 
Wszechmocny nas wszystkich doprowadził do 
pomyślnych wyuików. (Oklaski.)

Przemówienie sułtana.
Po odczytaniu mowy tronowej,} s u ł t a n  ci

chym głosem oświadczył, żo czuje się szczęśli
wym, iż znajduje się wśród deputowanych i ży
czy im pięknych rezultatów. Następnie według 
zwyczaju powitał zebranych, którzy na powita
niu odpowiedzieli, poczem odszedł do jednego 
z salonów, gdzie przyjął naczelników' duchow
nych.

Sułtan i mocarstwa,
Tymczasem n a j w y ż s z y  m i s t r z  c e r e m o 

n i i  Galie pojawił s>ę w loży dyplomatycznej i 
ambasadorowi M a r s c h a l l o w i ,  doyen dyplo 
matycznemu przyniósł powitanie sułtana, oświad
czając, że sułtan czujo się szczęśliwym, widząc 
ciało dyplomatyczne przy otwarciu parlamentu. 
Sułtan prawie nie mógł przybyć, ale teraz czu
je się zdrowym. Sułtan spodziewa się p r z y  
p o p a r c i u  m o c a r s t w  o d r o d z e n i a  p a ń 
s t w a .

Ambasador M a r s c h a l l  dziękując, odpo 
wiedział, że m o c a r s t w a  s ą  i n t e r e s o w a 
ne  w o d r o d z e n i u  T u r c y  i.

I
Oujazd sułtana.

Następnie sułtan wśród tego samego ceremo
niału, jak przy przybyciu, opuścił parlament.

Opozycya DO$łów liberalnych.
Natychmiast po mowie tronowej d e p u t o 

w a n i  l i b e r a l n i  w y r a z i l i  n i e z a d o w o 
l e n i e  : z d z i w i e n i e ,  ż e  s u ł t a n  n i e  z ł o  
ż y ł  n o w e j  p r z y s i ę g i  n a  k o n s t y t u c j ę  
i z tego powodu odmówili złożenia przysięgi 
Wywołało to w k u l o a r a c h  p e w n e  p o r u  
s z e n i e ,  F ilku deputowanych udało się dc  
w i e l k i e g o  w e z y r ę i z a ż ą d a l i  w y j a 
ś n i e 11

Zajście zostało z a ł a t w i o n e ,  ponieważ suł
tan raz już złożył przysięgę przed szeikiem ul 
Islam, a zapowiedziana w  dziennikach przysię
ga nie była w programie projektowaną.

Zaprzysiężenie posłów.
W skutek zaniechania złożenia przez sułtana 

przysięgi, -deputowani <me składali —  jak to 
było projektowane —  k ażiy  osobno przysięgi, 
lecz prezydent ze starszeństwa dep. T a k i  od
czytał f o r m u ł ę  p r z y s i ę g i ,  według której 
deputowani, j a k  d ł u g o  s u ł t a n  d o c h o w u 
j e  z a p r z y s i ę ż o n e j  k o n s t y t u c j i ,  p o 
z o s t a n ą  w i e r n y m i  j e m u ,  o j c z y ź n i e ,  
k o n s t y t u c j i  i s w e j  m i s y  i. Deputowani 
potwierdzili tę formułę tylko tureokiem słowem 
przysięgi.

Koniec posiedzenia.
Następnie w Izbie żywo dyskutowano, czy 

naprzód zajmować się atestami wyborczomi, czy 
dokonaniem podziału na komisje. Przyjęto dru
gą drogę i dokonano p o d z i a ł u  n a  5 k o m i -  
s y j .  Następne posiedzenie w sobotę

Jak poufnie słychać, m i n i s t r o w i  s p r a w  
z a g r a n ’ c z n y c h  n i e  b y ł a  z n a n ą  t r e ś ć  
m o w y  t r o n o w e j ,  co żywo komentują.

Wśród deputowanych znajduje się 60 ducho
wnych i 6 oficerów.

Wieczorem Yildiz oraz całe miasto było wspa
niale iluminowane. Wśród ludności panuje en
tuzjazm.

Według doniesienia z prowincyi, wo w szyst
kich miastach . Turcyi obchodzono uroczyście 
otwarcie parlamentu. Miasta były. udekorowane.

P m d ło M s  oneKsylne.
(Telefonem.)

Wiedeń, 18 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów ob- 

radowmno w dalszym ciągu nad wnioskami na- 
głemi w s p r a w i e  a n e k s y  i.

Mowa prezydenta gabinetu
Bar. B i e n e r t h  wskazując na znany mani 

fest cesarza i wywody ministra Aerenthala w 
delegacjach, przedstawia przyczyny, które rząd 
ausrro-węgierski spowodoumły do przedłożenia 
ustawy aneksyjnej \v obecnej chwili historycz
nej. Do aneksyi był rząd politycznie zmuszony, 
a międzynarodowo uprawniony. Zresztą już od 
r. 1878 nie było wątpliwości, że nadejdzie kie
dyś chwila, w której Austrya, faktycznie po
siadająca kraje okupowane, przystąpi do ure 
gulowania eh  prawno-państwowych stosunków. 
Minister wskazuje na konieczność załatwiania 
przedłożeń aueksyjnych. Aneksyi musiano do
konać z powodu zaprowadzenia konstytncyi w 
Turcyi. Nadanie konstyiucyi może nastąpić ty l
ko na podstawia władzy zwierzchnictwa.

W  Serbu i Czarnogórze noszono się z fanta- 
zyami. że Austio-W ęgry wkrótce odstąpią na
wet od okupacyi. 1 to także przyczyniło się do 
przyspieszenia aneksyi. Przez odstąpienie san-

dżaku Austrya dała dowód, że nie me dalszych 
planów agresywnych i życzy sobie, aby sto
sunki z Turcyą znowu rychło stały się. jak 
najlepsze. Mylne było przypuszczenie, żeśmy 
chcieli kosztem nowegc rządu w Turcyi uzy
skać jakąś - korzyść. Przeciwnie —  chcemy 
przez możliwą życzliwość ottazać, że pragnie
my pozostawać w najlepszych stosunkach z kon
stytucyjną Tnrcyą. Mylne mniemanie wywołało 
bojkot.

Austro-Węgry nie zważają ne podburzający 
ton prasy zagranicznej, ż y c z ą  s o b i e  d o j 
ś c i a  do  s k u t k u  k o n f e r e n c j i ,  którą u- 
ważać należy za najlepszy środek usunięcia 
naprężenia w Europie, bezsprzecznie istnieją
cego. Austro-W ęg-y od początku zajęły stano
wisko wobec konferencji, tylko Turcja dotąd 
żadnego nie zgłosiła oświadczenia.

Omawiając kwestye prawno-państwowe Bośni 
w stosumui do Austryi i Węgier, zaznacza mów
ca, że Austrya posiada conajmniej te same pra
wa do Bośni, co Węgry. Dowodzą tpgo liczne 
ofiaiy w ludziach i maleryalne. które Anstrya 
poniosła; nadto prawa Austryi wynikają z trak
tatu berlińskiego. Minister wskazuje na ustawę 
z r. 1880, zaznaczającą, że wszelkie zmiany 
w krajach okupowanych załatwione być mogą 
rylko za zgodą, ustawodawstwa austryackiego, 
tytuł prawny Austryi dc Bośni nie ulega więc 
wątpliwości. Co sie tj czy różnicy między au- 
strjackim a wigierskim  tekstem przedłożeń, to 
nie przesądza to wcale pretensyj prawnych obu 
państw' do tych prowincyj. Mowrna zastrzega 
sonie szczegółowe omówienie tej spiawy podczas 
obrad w komisji. W  każdym razie różnica tek
stu nie me takiego znaczenia, ja tie  jej z nie
których stron przypisują.

W ciągu omawiania kwestyi stawiano pyta
nie, czj ansksya bjła dość cenną, aby dla niej 
narażać się na nne.dzynarodowe trudności. Kwe- 
stya bośniacka byłaby poruszaną wtedy, gdy
byśmy me byli podjęli in icjatyw y rozciągnięcia 
zwierzchnictwa cesarza na te pr rwincye. W e
dług wszelkiego prawdopodobieństwa trudności 
byłyby powstały. Skoro jednak te trudności 
wynikły, tworzą one dowód, że niejasność da
wniejszego położenia w'ywołała na różnych 
punktach dążności, którym należało raz na za
wsze kres położyć. Że takie dążności mogły po
wstać i istnieć, to nie jest to dowodem, żo po
stąpienie monarchii bjdo nieodzownie potrzebne, 
w celu zabezpieczeuia piawmego posiadania 
tych prowincyi Dzisiaj przedew’szjstkiem  brak 
iam prdnej jedności i zgody Korony, parlamen- 

rn i rządu. Ta jedność jest najsilniejszą ochro- 
>.ą, gdyż. pozwala V'szystkm możliwości trakto
wać ze spokojem 1 poczuciem sil. W tym duchu 
proszę o przyjęcie nagłości, aby a k t  państwowy 
z d n ia  5 październ ika  b. r. mńgł otrzymać naj
szybciej sankcję ustań ową.

Dalsze ODrady,
Pos. I l e d l i c h ,  występując jako zwolennik 

aneksyi, wykazuje, że szybkie załatwienie przed
łożenia ąneksyjnego jest konieczne dla wzmo
cnienia pozycyi wspólnego rządu

Pos. R e n  n e r  wryraża obawrę ,  żo przez ane- 
ksyę stosunek prawny Bośni do munarchil bę
dzie jeszcze bardziej zawikłauy. Mówca wska
zuje na wielkie gospodarcze szkody, wynikające 
z aneksyi, jakoteż na ciężary monarchii, wyni
kające z powołania rezerw.

Mowa hr. Dzieduszyckiego. ,
Pos. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zauważa, że 

z chwilą, kiedy aneksya stanęła na pierwszym 
planie politycznej dyskusyi, nie tyiko u nas ale 
także w całej Europie, urabiano sv'o zdanie nie 
tylko na podstawie rzeczowej, ale także na pod
stawie sympatyi lub antypatyi. U nas stają na
przeciw siebie dwa rodzaje polityki uczuć: po
słowie niemieccy ze swemi sympatyami w ystę
pują energicznie za państwem uiemieckiem 
i chcą politykę państwa ukształtować wedle 
tych sympatyj, co zrozumieć można ze stanowi
ska uarodowegc. Z drugiej strony występują 
syranatye dla innego sąsiedniego wielkiego są 
s.edniego państwa, dla Rosyi, co wpływa na 0- 
pinię stronnictw i ludów, wchodzących w ra
chubę. Koło polskie nie jest w możności powo
dować się obecnie takiemi sympatyami. Niemcy 
a raczej Prusy systematycznie urządzają swą 
wewnątrzną politykę tak, że nie mogą racho
wać na polskie sympatye. Przeciwnie, opinia 
publiczna zamieniła się w nieprzyjazne usposo
bienia (Potakiwanie na ławach polskich). To 
dotyczy również stosunku sojuszowego.

jeżeli wśród Polaków/ w Austryi po udziele
niu konstytncyi w Rosyi powstały nadzieje, że 
państwu może wejdzie na drogę, która rozmai
tym ludom zagwarantuje wielki rozw'ój, to Bi" 
stety dotąd w Rosyt nic się nie stało, coby 
mogło podobne nadzieje wzmocnić. Dla nas je
dno jest tylko jasnem; Warunki egzystencji na
rodu polski t£0  są jedynie w tej monarchii. —  
Chociaż na Śląsku 1 Bukowinie naród polski 
nie otrzyma! tych praw. co do których w myśl 
konstytucji ma uprawnione pretensje, to prze
cież większość Polaków w Austryi zażywra zu
pełnej wolności i rozwija się narodowo i kultu
ralnie K westya obecna zatem musi być osądza
ną zarówno z narodowego obowiązku jak i po
litycznego zrozumienia.

żuajdu]3my się obecnie w czasie, w którym 
toczą się najważniejsze dyplomatyczne pertrak
tacje  ze strony monarchii A w takiej chwili 
najpoważniejszym środkiem ustizeżenia państwa 
przed szkodą, jest postępowanie z możliwą re
zerwą i zaniechanie daleko idących dyskusyj. 
Dlatego i dzisiaj wstrzymujemy się z naszym 
sądem o prowadzeniu zagranicznej polityki w 0- 
statnich czasach. Dzisiaj jest jedynie chwna, w 
której my, <JTa zażegnania trudności, dla uł&- 
łatwdenia dyplomatycznej pracy, głosować bę

dziemy za n a g ł o ś c i ą  stojącego pod obrada
mi przedłożenia. Jesteśmy gotowi nasz obowią
zek zawsze wypełniać, ale spodziewamy się. iż 
toczące się obecnie pertraktucye doprowadzą 
również do pokojowego wyniku.

Spodziewamy się tego w interesie ludzkości, 
w interesie naszych współobywatel i w intere
sie innych państw. Pragniemy, by Turcyi dano 
możność rozwinięcia w pokoju dzieła konstytu
c j i ,'a  to w duchu, któryby zapewnił wolność i 
rozwój nietylko jednostronnie Tutkom, aie tak 
żo i innym ludom państwa ottomauskiego,

Pragniemy, by chrześcijańskie państwa bał
kańskie przyjaźnie zbliżyły się do Austryi i mo
gły się rozwijać i zabolałoby nas z pownością, 
gdy polifyka miała zmusić nas do wrnlki z Ser
bią i Czarnogórą, z ludami, których tradycja 
i wysokie zdolności są dobrze znane każdemu 
Polakowi. Pragniemy tedy wszystkiego w inte
resie monarchii, pragniemy jednak także, abyśmy 
pod koniec nie zaleźli się znowu w tej sytną
cy i, podczas której w Europie mówiono o odo
sobnieniu Austryi, pomijając okoliczność, że 
przytem wymieniane < jedno z mocarstw jako 
sojusznika Austryi. Niedawną była chwila, w 
której z naprężoną uwagą śledziliśmy obiady 
w dyskusjach parlamentów dwóch mocarstw, 
uchodzących za naszych sojuszników i w obu 
parlamentach usłyszeliśmy niejedno nieprzyja
zne słowo. i

Jeżeli kiedykolwiek ktoś z nas w austrya- 
ckim parlamencie mówił o kwestyach, które u- 
waża w sosie dniem państwie za zle, to natych
miast występowano z lawy rządowej i mówdo- 
no, że nie wolno nam mieszać się w  wewnętrz
ne sprawy zaprzyjaźnionego państwa My prze
cież musieliśmy dożyć tego, żo nietylko n a  
M o n t e  C i t o r i o, ale także w B e r l i n i e  
szczegółowo i u i o p r z y  j a ź n i e  o m a w i a n o  
w e w n ę t r z n e  s t o s u n k i  m o n a r c h i i ,  a 
n i k t  z ł a w y  r z ą d o w  e j  n i e  w y s t ą p i ł  
p r z e c i w k o  t e mu .

Nie będę obecnie omawia! wewnętrznych kwc- 
styj w innych państwach, chociażbym do tego 
cznł większe uprawnienie, niż niejeden z tych, 
którzy tam przemawiał,, ale tom samem z a 
s t r z e g a m  s o b . 3  i w s z y s t k i m  i n n y m  
c z ł o n k o m  I z b y  p r a w o  p r z e m a w i a n i a  
o d t ą d  o w e w n ę t r z n y c h  s p r a w a c h  z a 
p r z y j a ź n i o n y c h  z n e m i  p a ń s t w  (Żywe 
potakiwanie).

Minęły czasy, kiedy aiła zbrojna i porozumie
nie się ministrów spraw zagranicznych rozstrzy 
gały o losach światowych i stosunku mocarstw. 
Nowy czynnik, czynnik pierwszorzędny, moment 
gospodarczy, pizedewszystkiem jednak kosmopo
lityczny, poza terytorya wysuwający k ię iy t, 
włączony zostai w szereg decydujących czynni
ków. Mocarstwa, posiadające kredyt!, są mocar
stwam i, które z największym naciskiem przy 
narodowych decyzjach głos podnoszą. Dzisiaj 
obietnica ministra może być w jednej chwili 
unicestwioną przez publiczną opinię. W czasie, 
w którym — od dzisiaj począwszy —  we wszy
stkich .p&ństach Europy obradują parlamenty, 
w któiym dzienniki kształtują sposób myślenia 
ludów, w którym walka stronnictw wniosła we 
wszystkie wąrstw'y Indności prądy poliiyczne, 
w którym każda wewnętrzna kwesty a łączy się 
z kwestyą zewnętrzną —  dyplomacj a jest zwią
zana prądami opinii publicznej.

A n g l i a  i F r a n c j a  posiadają dzisiaj siłę 
kredytową i wpływ na pubi,czną opinię św ata 
jak żadne inne państwo, dlatego pragnę gorąco 
w i n t e r e s i e  m o n a r c h i i ,  a b y ś m y  w 0- 
b e c n y c h  d y p l o m a t y c z n y c h  r o k o w a 
n i a c h  z t e m i  m o c a r s t w a m i  w e s z l i  w 
s t o s u n e k ,  któryby nas ochronił przed sytua
cją , w jakiej jeszcze niedawno się znajdowa
liśmy. Tego pragnę gorąco i uważam to za 
r z e c z  m o ż 1.  w ą. C dy będziemy z Turcyą po
zostawać w stusunkach przyjaznych, gdy poda
my państwom nad Dunajem dłoń braterska, nie 
widzę żadnego punktu, gdziebysmy jako Au- 
stro-Węgry mogli wmiść w .kohzyę z interesami 
Anglii i Francji

Dalszym powodem, dlaczego głosujemy za na
głością przedłożenia ąneksyjnego, jest, że 
nietylko jako Polacy, alo także jako ludzie, po
czuwamy się do obowiązku nie pozostawiać łu
gów' Bośni i Hercegowiny dłużej w sytuacji 
wprost niejasnej. (Potakiwania na ławach pol
skich). 'Musitnj starać się, aby możliwie naj
prędzej ustały rządy tymi ludami z „Himmel- 
pfordgasse1-, lecz aby rządziły się przez wła
snych zastępców. Musimy zatem występować, 
aby tym luaom też dano rzeczywistą konstytu
c ję  i rzeczywistą autonomię 1 dlarego musimy 
dążyć do tegc,. aby odnośne przygotowania mo
żliwie szybko postępowały, aby w końcu przy 
szło do decydujących uchwał. Ludom tym nale
ży zapewnić położenie, w którem wszystkie w y
znania i narody mogłyby się swobodnie rozwi
jać i zwolna zbliżyć do nowożytnego poczucia 
narodowego. (Polakiwania).

Z aueksyą Bośui i Hercegowiny łączą się 
kwestye, których rozwiązanie niestety w tej 
monarchii z jej stuczna konstytucją musi u- 
ksztaitować się trudniej, jak w każdem innem 
państwie. U nas do prostej uchwały prowizorynm 
budżet awego konieczną jest większość */■ gło
sów. a jeżeli się ją osiąernie to jest to wielki 
czyn, który oznacza się jako oh.aw ratunku 
konstytucyi. Stoimy wobec dwóGi dwóch prag
matycznych sa n k cji, wobec dwóch zgodnych, a 
przecież niezgodnych ustaw, przed dwoma par
lamentami, którzy tę samą rzecz mają inaczej 
uchwalić. Jeżeli w tej c-hwiłi n.c byibvm prze 
konany, że mucimy umkać wszelkich komplika- 
cyj, musiałbym sie tą kwestyą szczegółowo za
jad  W  tym wypadku jednakże jestem zdania, 
że n a  r a z i e  m u s i m y  t y l k o  n a g ł o ś ć  u- 
c h w a l i ć ,  a b y  w k o m i s y i  z a j ą ć  s i ę  s a  
m e m  p r z e d ł o ż e n i e m ,

s Pewueu. jest że nasi nowi współobywatele 
nie moga pozostać połowicznymi obywatelami. 
Potrzeba będzie wielkiej ostrożnośd, aby kwe- 
styę rozwiązać sprawiedliwie dla mieszkańców 
Bośni i Hercegowiny i sprawiedliwie ula innych 
ludów Austryi W każdym razie trzeba będzie 
pewnej dozy autonomii, co w Austryi nie iest 
w zwyczaju. Ale wtenczas mimowoli wyłoni się 
kwestya, dlaczego inne historyczne jednostki, 
a których wewnętrzne rozterki me są większe, 
a wewnętrzne różnice znaczniejsze, jak między 
Serbami i Chorwatami w Bośni, dlaczego one 
nie mają także otrzymać tej m.ary autonomii? 
Wtenczas powstanie kwestya, czy nie byłoby 
słuszniejszem. żeby d la  c a ł e g o  p a ń s t w a  
z r e w i d o w a ć  k o n s t y t u c j ę .  (Burzliwe 0- 
klaski na Jawach polskich), aby wyjść z sytaa  
cyi, w której nawmt uchwalenie prowrzoryun. 
oznacza trynrnf. Oby Bóg dał, by konieczność 
dania tym Krajom odpowiedniej autonomii spo
wodowała, aby także inne historyczne komplek
sy państwa znalazły rozwój autonomiczny . oby 
w ich obrębie żaden naród nie czuł się uciśnię- 
tym Oby Bog dał, byśmy wskutek aneksyi wy
szli z labiryntu, w którym staliśmy się bezsil
nymi. (Długotrwałe oklask Mówca odbiera 
1'czne gratulacje). "

Koniec posiedzenia.
Pos. Z a h r a d n i k  podkreśla, że na podsta

wie czeskiego prawa państwowegc s czescy po
słowie parlamentu muszą obstawać przy tem, 
aby ustawę aneksyjuą przedłożono c z e s k i e 
mu  S e j m o w i ,  ponieważ ten tylko jest upra
wniony do zezwolenia ra  większe wydatki, wy
nikające dla Czechów w razie przyjęcia przed
łożenia ąneksyjnego. Czescy agiaryusze jednak 
w obecnej trudnej chwili, nie chcąc powiększać 
komplikacyj w kwestyi nagłości, 'przystosują się 
do stanowiska innych Słowian

Hr. Jarosław Tłi un  wita aneksyę imieniem 
katolicko-narodowego klubu i oświadcza W i
dzimy w tym fakcie potężne wzmocnienie Sło- 
wiar w monarchii i spodziewmmy się, że obec
nie nastanie nowa era, tam, gdzie właśnie uci
skane były te żywioły, którym monarchia przed 
60 laty zawdzięczała ratunek Mówca oświad
cza się za przedłożeniem. ' „

Pos. T r e s ł i c - P a v i c i c  występował za 
przyłączeniem Bośni i Hercegowiny do Chor- 
wacyi i domagał się wniesienia przedłożenia 
ąneksyjnego w S e j m i e  c h o r w a c k i m .

Po przemowue pos. S t e r n b e r g a ,  Który w y
kazywał potrzebę silnej armi. i floty, pos M a 
s a r y k  określił sposób przeprowadzenia anek
syi za nieu asadniony i łamiący traktat berliu* 
skL Domagał się rozwiązania proolema połu- 
dniow'o-słowiańskiego, wykazywał konieczność 
przeobrażenia Ausrryi, wreszcie oświadczył, że 
morawska partya opozycji, z sympatyi dla po
łudniowych Słowian, wstrzymuje się od gloso

w an ia  (
Na tem obiady przerwane Następne posip 

dzenie dziś o godz. 11 rano.

2
. K r a k ó w ,  18 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu, któremu prze

wodniczył prezydent dr L e o , r. m. T u r s k i  
imieniem całego szeregu radców przedstawi1 
następujący w n i o s e s  n a g ł y  r. 1910  
przypaaa p i ę ć s e t n a  r o c z m i c a  z w y c i ę  
s t w a  p o d  G r u n w a l d o m ,  którą uroczystość 
obchoaem uczcić należy Ze względu, że uro
czystość tą  jako wielką narodowa manifestację; 
obchodzić należy w Krakowie, ze względu, 
w tym kierunku dał już pierwszy impuls Zw ią- 
zek Sokolstwa polskiego na ogólnym zjezdzie 
w październiku • b. r. wc Lwowie, postanawiając 
uczcić tę rocznicę przez krajowy Zlot Sokoli 
w Krakowie (w liper 1910 r. przyp. red.) — 
podpisani wnoszą .

R a d a  m i a s t a  p o s t a n p w i , r  o b c h o 
d z i ć  u r o c z y ś c i e  r o c z n i c ę  t ę  p r z e z  
w i e l k i  o g ó l n o - k r a j o w j  o b c h ó d  m a -  
r i f o f t a c y j n y i w tym celu wzywa prezy
denta miasta" aby w najbliższym czasie odniósł 
się wr imieniu Rady d o  m. L w o w a  i r e n r e -  
z e n t a c y j  30 w i ę k s n y c h  m i a s t  w k r a 
ju , w celu utworzenia wspólnego ogólno-krajo- 
wego komitetu, któryby się zajął urządzeniem 
uroczystości", 1 • - 1

Nagłość i treść wniosku uchwaiono

Pisma. — interpelacye.
Sekretarz dr K a n n e n b e r g  odczytał nade- 

szłe pisma: d y e t a r y u s z ó w  o p o l e p  a  z e 
n i e  b y t u ;  r. m. J a w o r s k i e g o  z zawiado
mieniem. że z powodu objęcia o d o w . izLów dzie
kańskich składa mandaty swoie d( komisyj 
Rady.

R. m. G e r t l e r  i W a s u n g  podnoszą kwe-
styę dyumfstów

Prez L e o  odpow.f.da, że magistrat o spra
wie dynrnistów myśli; rzecz stanie się aKtuał- 
ną, gdy nastąpi reforma manipulacji w magi
stracie. -■

R m B u j w i d  interpeluje o nominację fi
zyka.

Prez. L e o  przyrzeka rzecz przedstawić na 
Dastęnueir posiedzeniu. , , i

Wkońcu zgłosili jeszcze interpelacye r. D ą 
b r o w s k i  i M i e d n i a k .

Sprawozdanie prezydenta
a

Prez. L e o  przedkłada następnie sprawozda
nie z czynności sekcyj i komisyj w okresie le - i 
tnim kiedy posiedzeń itady me było , ^

Dla żołnierzy w  Bośnł.
Prezydent proponuje następnie, ary przezna

czyć Dewną sumę n a  „ G w i a z d k ę *  d l a  ż o  ł->



2. Nr 582. NOWA.  B I F O H M A Piątek, 18 Grudnia 1908,

n i  e v z y b a t a l i o n u  p n ł k u  n r  13, ńtóry 
przed kilku tygodniami w y s ł a n y  - z o s t a ł  
d o  B o ś n i ,  w celu powiększenia stanu pokojo
wego na tamtejszej granicy.

R . m K o n o p i ń s k i  wskaznje, że z powodu 
wniosku tego R afa miasta, a z nia i publicz
ność dowiedzieć się może o wysłaniu batalionu 
krakowskiego do Bośni, o czem dzienniki do
nieść nie mogły.

R. m. I g 1 c k i proponuje przeznaczyć „na 
Gwiazdkę* —  600 K.

Uchwalono.

Dzierżawa akcyzy
Następnie po objęciu przewodnictwa prze* 

wicepr. Szarskiego, prez. L e o  przedstawia na
gły wuiosek w sprawie dzierżawy akcyzy Od
d a^  aliśmy się —  mówił —  nadziei, że i w tym 
roku rząd zniży nam czynsz dzierżawny za 
akcyzę, że tak>e obniżanie czynszu odbywać się 
będzie stale i w ten sposób dojdzie do zupeł
nego zniesienia akcyzy. Niestety, nadzieje za 
wiodły Mówca prowadził w jtej sprawie roko
wania przy udziale posłów krakowskich z mi
nistrem skarbu Korytowskim; prezes Koła dr 
Głąbiński energicznie popi°rał żądania Krako
wa; minister oświadczył atoli, że na dalszy o 
pust czm szu zgodzić się nie może. Obecny kie
rownik ministerstwa suarbu dr Jorkasch-Koch 
przyrzekł tylko tyle, że w przyszłości czynsz 
będzie nieco ot m iony, jeżeli gmina będzie u- 
szczuploną w niektórych swych dochodach Pre 
zydeut przedkłada wniosek następujący:

1) Przyjm uje się do wiadomości reskrypt mini 
iteretw a snartm z 16 grudnia b. r., w którym mi 
n istem w o skarbu na wypadek, gdyby gmina z p 
Wudu u t w o r z e n i a  n o w y c h  r o g a t e k  po
nieść musiała w okresie dzierżawnym 1909— 1911 
znaczniejsze wydatki lub narażoną została na uby
tek w dochodach w skutek przeniesienia szpitala 
garnizonowego z "Wawelu poza lin  ? akcyzową — 
oświadcza gotowość uwzględniania tych wyjątko
wych okoliczności.

2) Do podpisania  ośw iad czen ia , że za prawo po 
boru akcyz?  gm in a  m. Krakowa na dalsze  la ta  
L9P9— 1911 efiaro je  d otychczasow y czyn sz 450.000  
W o n  rocznie —  upow ażnia s ię  prezydenta m iasta

pp. B eringera i j rof Domańskiego.

Emerytura anystów  teatru .
Z porządku dziennego r. S z a t k o w s k i  imie- 

aiem sekcy- prawniczej przedstawia następują- 
ee wnioski:

1) Gmina u  Krakowa ubezpieczy przed dniem 
1 stycznia 1909 wszystkich artystów  tea tru  k ra 
kowskiego w zastępstwie obecnego dyrektora p. 
Ludw ika Solskiego, jako przedsiębiorcy w Towa
rzystw ie wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry
watnych we Lwowie i będzie te i  ubezpieczać w 
tom Towarzystwie wszystkich artystów  teatru  k ra 
kowskiego w zastępstw ie tegoż dyrektora przez 
ezar trw ania obecnego kontraktu dzierżawy, a to 
na podstawie poniżej wyszczególnionych zasad a 
względnie warunków: W ysokość ubezpieczenia pen- 
syjnogo ustaloną będzie w ten sposób, iż ren ta 
starości wypłacać się m ająca po wysłużeniu la t

-ciu nie może przenosić dla poszczególnej ouoby 
3000 K rocznie. Na pokrycie świadczeń ustawowe
go ubezpieczenia, dobrowolnego ubezpieczenia oraz 
sauilania osobnego funduszu emerytalnego opłacać 
będą rrtyści 4  proc. od pobieranych płac z wyłą
czeniem płac pobieranych płac z wyłączeniem ho- 
noraryów pobieranych od występów (łeu), przyczem 
jednak gmina m. Krakowa zastrzega, że gdyhy 4 
troc. wkładki okazały się ni te  cele niewystarcza- 
ącemi, wówczas korzystając ze świadczenia afty- 
itów zawartego w podaniu do prezydenta m iasta z 
In [a 17 lutego 1908 wkładki te w  miarę potrzeby 
odniesie jednak nie wyżej, jak  do 8 proc. pobie

lanych płac. Dzierżawca teatru  miejskiego opłaca ' 
yędzie tę część wkładek, jaką na przedsiębiorcę pc11 
UnowienH ustaw y z dnia 16 gindnia ly 0 6  di.

u. p. i «x. 1907 w § 33 nakładają, Pozostałą re 
sztę pokrywać będzie gmina m. Krakowa z ftiudu 
szu uzyssanega z dopłat do- biletów wstępu ni* 
przedstaw ienia teatralne.

2) W  myśl równocześnie przez dzierżawcę te a 
tru  dodatkowo do kontrak la dzierżawcy przyjętego 
zobowiązania, pobierane będą od dnia 1 stycznia 
1909 przez kasę teatru  miejskiego dodatki do bi
letów wstępu nn przedstaw ienia teatralno w wy
sokości 5 proc. ceny biletu z tern zastrzeżeniem , że 
bilety w czasie poniżej 1 kor. uwolnione są od po 
wyższych dopłat.

Z nadwyżki, uzyskanej z dochodu z dodatku do 
biletów wstępu, utworzony będzie fundusz przezna
czony na zakupno la t nbiegłej błużby na scenie 
krakowskiej, dalej na zakupienie ewentualnych 
świadczeń gminy n> Krakowa z - ty tu łu  zaw arcia 
umowy o ubezpieczenie z Tow. wzaj. ubezpieczeń 
urzędników prywatnych, w końcu na wypłaty eme
ry tu r tym członkom personalu teatru  krakowskie
go, którzy z powodu wieku ubezpieczeni już być 
nie mogą a znaczną część życia na scenie krakow
skiej spędzili. Rada m. Krakowa uchwali w swoim 
czasie regulamin dla tego pomocniczego funduszu 
emerytalnego.

Do podpisania k o rTraktu z Tow wzaj, ubezpie
czeń urzt luków  prywatnych we Lwowie upowa
żnia Rada m. p. prezydenta m iasta oraz dwóch 
członków Rady miejskiej.

W  dyskusji zabierają głos r ro K o y, W  a 
s u n g, G u ń k i e w i c z ,  T u r s k i  i B u j w i d .

R. m. G e r 1 1 e r popiera uchwalenie następu
jącej rezolucji, przyjętej na wniosek mówcy 
przez sekcyę prawniczą: Poleca się magistiato- 
wi, aby rozpatrzył sprawę utworzenia w ł a s n e 
g o  f u n d u s z u ,  w z g l ę d n i e  z a k ł a d u  u- 
b e z p i e c z e n i a  d l a  t y c h  f u u k c y o r a -  
r y u s z y  m a g i s t r a t u  i j e g o  z a k ł a d ó w ,  
k t ó r z y  p o d l e g a j ą  j u ż  u s t a w o w e m u  o- 
b o w i ą z k o w i  u b e z p i e c z e n i a  w myś) u- 
stawy z dnia 26 grudnia 1906 r., oraz zastano
wił się nad ubezpieczeniem innych iunkeyona- 
ryuszy, jeszcze temu obowiązkowi podlegają
cych a me należących de żadnego funduszu e- 
merycalnego.

R. m. B a c d r o w s k i  wita z zadowoleniem 
przedłożony projekt, sąazi jednak, ze w przy 
szłośc’ wobec stałego podwyższenia cen biletów  
teatralnych, komisya teatralna powinna być 
bardzo ostrożną co do nadzwyczajnych podwyż
szeń cen biletów.

Ref. S z a  t k o  w s k  i* wyjaśnia jeszcze dodat 
kowo sprawę. Fundusz, złożony dotąd na cele 
emerytur, wynoszący około 130.000 kor., pocho
dzi w sumie 32.000 od artystów samych, suma 
zaś 98.000 pochodzi z innych źródeł (dochód z 
kasy zamawiań, rauty, przedstawienia i t. d.). 
W nioski przedłożone dotyczą tylko ubezpiecze
nia artystów od 1 stycznia 1909 —  inne spra
wy jak kwestya zakupna lat ubiegłych, mogą 
być dopiero później w sekcyi prawniczej roz 
strzygnięte.

R a d a  u c h w a l i ł a  w f o s t  r e f e r e n t a .  

Inne sprawy
Bez dysk asy i przyjęto do wiadomości spra

wozdanie o z a m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  g a 
z o w n i  m i e j s k i e j  za lata: 1906 i 1907.

Następnie olradowano nad sprawą R a d y  
a r t y s t y c z n e j  z okazyi propozycji wyboru 
5 członków Rady miasta.

R. m. F e d e r o w i c z  wnosi o podwyższenie 
liczby członkow R e d y  artystycznej z 12 na 13, 
aby kooptowani być mogli obaj dotychczasowi 
członkowie, pp. dr Tomkowicz i dr Muczkowski, 
nie zasiadający obecnie w Radzie m. Krakowa.

R. m. B a t d r o w s k i  przypomina uchwalę, 
aby przedstawiciele Rady miasta w Radzie ar
tystycznej mieli większość.

R. m U d e r s k i zgłasza wniosek, aby w Ra
dzie artystycznej zasiadało sześciu członków 
Rady m.asta.

W nioski r. m. Fedorowicza i Uderskiego o- 
desłano do sekcyi ekonomicznej. Wybór człon
ków Rady odroczono.

Następnie uchwalono wnioski w sprawie re- 
gulacyi płaco koło kościoła Sw. Krzyża. Uchwa
lono w ieszcie wnioski w sprawie sprzedaży pai- 
cel grantowych miejskich p. Kopiowi Grunwal
dowi, Izydorowi Juddowi i Szymonowi Presse- 
rowi,

Koniec Rady.
Na posiedzeniu tajnem udzielono prezenty: 

1) na posadę nauczyciela rei. mojż. w szkole 
wydziałowej św. Scholastyki Samuelowi G o l d -  
b ! a i t o w i ;  2) na posadę nauczycielki w szko
le pospolitej św. Jadw igi p. Wandzie N i t -  
s c h ó w n i e -  Do komitetu Muzeum naiudowego 
Dowołano z poza Rady miejskiej prof. Józeia 
P a n k i e w i c z a  i dr Józefa M u c z k o w s k i  e-  
g  o. Następnie po załatwieniu kilku spraw eme
rytalnych — prezydent zamknął posiedzenie.

Jubileusz dyrektora Sołtysiku.
Profesorzy i '  młodzież szkolna a takż> szerokie 

koła obywatelskie w naszem mieście obchodziły 
wczoraj w sposób serdeczny i uroczysty jubileusz 
radcy szKolnego i dyrektora gim tazyum  Sobiesaie- 
go T o m a s z a  S o ł t y s i k a ,  z okazyi trzydziesto 
letniej jego p-acy nauczycielskiej. Cały przebieg 
uroczystości świadczył o wielkiej życzliwości 1 sza
cunku, jak ie zaskarbił sobie w szerokich sferach 
obywatelskich dyrektor Sołtysik swoją pracą peda
gogiczną.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko
ściele Najśw Maryi Panny. N astępnie uczniowie 
gimn. SoLieskiego urządzili uroczysty poranek o sali 
gim nazjalnej. Uczniowie najwyższych klas utwo
rzyli szpaler od kancelaryi dyrektora aż do sali. 
Otoczony gronem profesorskim i licznymi zaproszo
ny mi gośćmi, W B zed ł jub ila t dc sali, wśród dźwię
ków m arsza powitalnego uczniowskiej orkiestry. 
Sala przybrana kwiatami, girlandami, zielenią i dy
wanami, przepełniona była mcoaznżą szsolną. Gdy 
jubilat w stąpił n t  podwyższenie, w ystąpił uczer 
V III klasy Jan  G r o d y ń s k i ,  aby imieniem wrzyst- 
kich uczniów zakładu złożyć jubilatowi życzenia.

„Kto miłość sieje —  rzekł —  miłość zbiera. Za 
trudy 30-letniej Twej pracy, składamy Ci w hoł
dzie: umiłowanie ideałów, jak łe Ty kochałeś, i u- 
miłowanie dróg, jakiem! szedieś. Serdeczno uczucie 
dyktuje nam wyrazy czci i przyw iązania io Cie
bie i życzenie, abyś jak  najdłużej kierow a1 naszo- 
mi krokami i  aziałał dla dobra k raju  i obywateli*. 
Uczeń zakończył gorącym okrzykiem na cześć ju 
bilata, który młodzież trzochkrotnie z zapałem po
wtórzyła. Jubilatow i wręczyli uczniowie piękną wa
zę z  kwiatami.

Resztę program u poranku dopełniła kan tata , od
śpiewana z towarzyszeniem orkiestry przez chór 
uczniów, i kilka utworów, odegranych p-zez dętą 
orkiestrę zakładową.

Jubilat, wzruszony tem : objawami przyw iązania 
młodzieży, w krótkich, serdecznych słowach podzię
kował za zgotowaną mu owaoyę, podniósłszy, że 
kierującym motywem jego życia było uczucie. K o1 
chał swych kolegów jako uczeń gimnazyalny, pó
źniej jako akademik, kocha swych pomocn.ków w 
pracy, profesorów, kocha powierzonych swej upiece 
uczniów. Kocha przedewszystkium młodzież, tę 
przyszłość naszego narodu, i dla jej wychowania 
poświęcił życie. Jub ila t w gorących słowach zachę
c i ł  zebraną młodzież do w ytrw ałej i pilnej pracy 
nad nkształceniem umysłu, woli i duszy, pracy nie- 
tylko dla zapewnienia sobie egzystencyi, ale w imię 
wyższych celów spułecznych i  narodowych. Za n a j
lepszą nagrodę życia będzie sobie uważał dyrektor, 
jeśli z jego zakłada wyjdą dzielni, rwący się/ do 
pracy i czynów obywatele.

Do owacy i młodzieży dołączyło się grono profe
sorskie zebrane w sali konierencyjnej. Imieniem

nauczycieli przemówił pref. C z e c h o w s k i ,  pod 
nosząc zasługi juuila a dla zakładu, młuuzieiy. mia
sta  i kraju.

Dyr, S o ł t y s i k  dzięzując zaznaczył, i  cieszy 
go sym patya współkolegów w pracy zawodowej i 
pewność, że ma za sobą solidarne, życzliwe grono 
profesorskie. Życzliwość -oiogów I jym patye u- 
czniów, nważa sobie za najcenniejszy dar boży, 
ktorego oczek.wał —  Gruuo wręczyło jubilatowi 
w upominku cenny oDraz olejny, pędzi: Cleszkie-
w iczt.

'  Następnie składał jubilatowi życzenia szereg o- 
sobistości naszegi miasto Brzybył mianowicie de
legat nam iestuictwa F e d o r o w i c z ,  ks, aanonik 
S p i b życzył imieniem ks. kurdynała Puzyny i ka
pitu ły  krakowskiej; dalej składały życzenia depu- 
tacye wszystkich Krasowskicn szkół średnich, pro- 
v rdzon t przez dyrektorów i kilka ueputacyj z pro- 
wincyi, między innemi grono naucz. gimn. z Pod
górza z dyr. Kranz«m, wręczając dyplom ozdobny, 
grono profesorów gituu. z Bochni z dyr. Kurow
skim i inni.

K ulm inajyjnym  punkiem uroczystości jubileuszo
wej był w i e c z o r e k  urządzony staraniem  uczniów 
w sah starego teatru. Sala i galerya przepełniona 
była publicznością, rodzicami i rodziram l uczniów, 
licznem! osobistościami naszego m iasta a  przede- 
wszystk em światem profesorskim. Na program  zło- 
żyły się produkeye znakomitej orkiestry smyczko
wej uczniów, k tóra swój rozwój zawdzięcza kn ra  
torowi prof. K Dawidowskiemu i kapelmistrzowi 
p. Tesarzikowi (z ork. 13 pułku piechoty), dalej 
występ chóru na głosy mieszane, kierowany przez 
nauczyciela p. Michała Zwierzyńskiego, następnie 
deklamacve solowe (uczniowie: Grodyński, Tombiń- 
skl i Tem pna) wreszcie deklamacye zbiorowe. Z 
tych ostatnich podnieść należy poprawne odegranie 
sceny m  aktu  z , hamle-a® Ss ekspira w tłom. 
Paszkowskiego, ora* pieśni I — H I z „Boskiej ko
mody! “ Da u ego w tłom. Porębo wicza.

Program  był bardzo starannie przygotowany 
p>*zy pjmocy grona prób sorsKiago, a  wykonany pc 
prawnie. Był to hołd pracy i dorobku umysłowegf 
uczniów, złożony z pietyznem dla swego dyrektora 
i jubilata. Dyr. Sołtysik, który przybył z rodziną, 
był przedmiotem owacyjnego przyjęcia.

O godzinie 9 wieczór wypełniła s:ę b i e s i a d n a  
s a l a  starego teatru. P rzy  pięknie przynranych sto
łach zasiadło, obok jubilata, liczne grono radców  
miojskicL z prezydentem Leo i wiceprezydentem 
Rzarskim, profesorzy uniw ersytetu, członkowie R a 
dy sz&olnej krajowej, prof. S ternbach i red. Kono
piński, iuspektorzj Dobrzański i Spis, liczni dyre
ktorzy szkół średnich z mineta i kraju , poważne 
grono obywatelstwa krakowskiego, i  profesorów 
szkół średnich, —  *azem sto kilkadziesiąt osób. 
Szereg toas ów rozpoczął prof. F a z a n o w s k i  
wnosząc toast na cześć jubilata Imieniem grona 
nauczycieli I I I  gim nazjum , które zadęło się urz? 
dzeniem uroczystości. Następnie prezes krakowskie
go Koła Tow. szkół wyższych dyr. W o l f ,  imie
niem zarządn tego Towarzystwa, wniósł toast na 
cześć jnoilata, ja .  o jeanego z założycieli Towa
rzystw a i jego członka honorowego.

I ,o l .  S t e r n b a c h  imieniem Rady szkolnej kra- 
jowoj podniósł w pięknem, łacińskicm1 cytatam i 
przeplatanom przemówieniu, zasługi jub ilata  dla 
szkolnictwa i wychowania młodzieży. Imieniem dy
rektorów szkół średnich toastował dyr. W i n k o w 
s k i ,  poczem w pięknej mowie, imieniem rodziców 
młodzieży, dziękował jnbilatowi p. Michał C h y 
l i ń s k i  za opiekę i serdeczną życzliwość. W  imie
nia dawnych i obecnych kolegów I przyjaciół jub i
lata mówił dvrektor ze S tryja, p. Ju lian  D o b n i  
c k i. Imieniem „emerytów* u właściwy sobie do 
wcipny i trafny sposób podniósł zasługi jubilata 
prof. F r. B y 1 i c k  i.

Posypały się dalsze toasty, wnoszone między in
nymi przez pp. Mikołaja M a z a n o  w s k ł  e g  o, dra 
B a r d 1 a, prof C z e c h o w s k i e g o  (po łacinie), 
poczem radca S o ł t y s i k  w wymownych słowach 
dziękował za urządzoną ińu owacyę, podnosząc, że

życzliwość, jak ą  mu przy tej sposobności okazami, 
cen! sobie najwyżej. ■”

Odczytano także liczne telegram y, których wy* 
mienienie odkładamy do następnego numeru.

P rzy dźwiękach muzyki 1 wśród ożywionej po- 
g: danki przeciągnęło się zebranie do północy.

T E L fiG R £lO
z dnia 18 grudnia.

Roko polskie.
Wiedeń. Jak  „Polu Correspondenz® donosi, 

Koło polskie na wczorajszein posiedzeniu prze 
znaczyło d o k o m i s y i  a n e k s y j n e j  prezesa 
G ł ą b i 6 s k ’ o g o ,  pp. D z . e d u s z y c k i e g o  
B a t t a g l i ę ,  B a ł e g o ,  R o s z k o w s k i e g o  
K z e s z ó d k ę  i Ż y g u l i ń s k i e g o .  — Następ
nie odbyła si  ̂ -pouina dyskus/a nad nagłością  
u s t a w y  u p e ł n o m a c n i a j ą c e j .  "UcLwato 
ostateczna zapadnie dopiero jutro. —  Dziś o 
godz 4  pc południu odbędzie się posiedzenie 
d la  w y b o r u  k o m i s y i  p a r l a m e n t a r 
n e j .

Zapomogi % powoóa slęitL elemen
tarnych.

Wiedeń. !„Polnische Korrespondenz® donos’, 
że pos G ł ą b > 6 ? k i  odbył z minfstrenr> A b r a -  
b a m o w i c z e m  i namiestnikiem B o b r z y ń  
s k i m  konfereacyę w  sprawie p o d w y ż s z e 
n i a  z a p o m o g i  p a ń s t w o w e j  z powoda 
k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h  w  myś! uchwały 
Seimu.

C odznaczenie Skallona.
Wiedeń. Posłowie Daszyński, Diamand, Hu 

dec, L ieoennanr, M oraczewski, W ityg, Per 
nerstorfer, Niemetz i P iitoni zgłosili wczoraj 
i n t e r p e l a c j ę  do całego rządu w  s p r a 
w i e  n a d a n i a  w i e l k i e g o  k r z y ż a  or  
d e r u  L e o p o l d a  g e n e r a ł - g e b e r n a t o -  
r o w i  W a r s z r w y .  Interpelacya zaznacz:, że 
panowanie lerorystyczne gubernatora Skałłona 
w Królestwie Polskiem stoi jeszcze w świeżej 
pamięci wszystkich Każdy dzień pomnaża ofia
ry, jakicr rząd jego dostarcza szubienicy, to 
cała ludność Austryi z odrazą patrzy na te' 
straszne sceny. Nadanie odznaczenia Bkałło- 
nowi oaezuwa większa część ludności jako po
liczek i obelgę. Interpelanci zapytują, jak rząd 
usprawiedliwia to dotkliwe podeptanie naj- 
gięDszych uczuc większej części tej ludność* 
i dlaczego temu odznaczeniu rząd nie zapo
biegł.

Siana wisko Ccomlafcown.
Petersburg. Wspólnym usiłowaniem przywód

ców stronnictw większości udało się s k ł o n i 6  
p r e z y d e n t a  D u m y  C h o m i a k c w a  d o  
c o f n i ę c i a  d y m i s y i .  W ten sposób p r z e 
s i l e n i e  p r e z y d y a l n e  jest n a  r a z i e  z a 
k o ń c z o n e . '

Polar Rostowa.
Rostów n. D. C e n t r u m  m i a s t a  i  c a ł ą  

j e d n ę  d z i e l n i c ę  z n i s z c z y ł  p e ż a r ,  przy- 
czem z n a c z n a  l i c z b ?  o s ó b  s t r a c i ł a  ż y 
c i e .  Spaliło su, kilka hoteli i w ielkicu maga 
zynów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c K a l  K c n c p i ń s - k i ,

Pizy p n  i p If ł  m i  i zapisat!
Damiętcjmy

o TpOTzystuie „Szkoły lufowe:"

F. I
275 16 0 K r a k ó w , R y n e k , L in ia  \ - B  4 4 ,

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze snkna, sier&czki, najmodniejsze kamgarny, szewioty 
i keity w ła sn e j  wyrobu oraz oryginalne angielsk-e na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łdźka z sierści wielbłądziej, derki powozowy automobilowe i na, konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. V'1 szel kie zlecenia wykonują odwrotnie.

w konkursie samochodów cię
żarowych, przeznaczoną dla 
wozu, który przepisaną drogę 
przebędzie bez przymusowego 
postoju, względnie z większą 
przeciętną chyżością, przyzna
ło o. L Mimsteryum robót

Ten omnibus przebył drogę 
Młody Bolesław-Wiedeń 1300 
k m . i z powrotem Wiedeń-Mło- 

Bolesław 700 km. wioząc 
18 osób po 100 kg. (z baga
żami) razem tedy przebył

i*

w Ciągu 14 dni jazdy nie
przerwanej żadnym przymu
sowym postojem.

Podłoże wozów ciężarowych 
jest zupełnie identycznie zbu
dowane. 368 5 5

Zastępstwo: E Rnoawsftd I 
Ska, Kraków, Basztowa 9. — 
Gar .gę: Zwierzyniecka 31.

428 1 10

Bieliznę męską,

w KRAKOWIE — 10
poleca

damską i dziecięsą. — ftielfenę stolcwą, rerizsiki i ścierki- — Bieliznę 
na łóżka i L&oMry. — Płótna 1 szyrtyngl.

W ypraw y ślu b n e.
Wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy, krawaty, spinki, chustki, szelki, halki, fartuszki i parasole. 
Cesiy n is k ie . — T ow ary w y b o ro w e. — TOWARÓW PRUSKI Cii NJE TRZYMAM.

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JÓZEFA LiAlKSJAŃSLA
KRAKÓW , UL. ŚW . KRZYŻA 7 , F n .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne, 604 33 o

Zakład pogrzebowy  
u A N A  W  O Ł K E G O

. z j L fe Iiuai l l  iti ązj (ba Szcnuńii Fil: ik> tomik i  L-Teliiu ft d .
ZoUsd pode lui* u  u^ndna p-ipneNiwych, or-. iprowuiiuUa swiok h  -iru-iUioh

Lihjów ■ aro po, ulach. 943 261 0

Dq roznoszenia dzienniki
w  Krowodrzy. Grzegórzkach. Prądniku 
Czerwonym Czarnej W si, Nowej Wsi, 
Zwierzyńcu i Dębnikach, potrzebni star

si mężczyźni.
Zgładzać się między 7— 8 rano do 

ekspedycyi „Nowej Reformy®, ul. św. 
in n y  1. 3. 381 6 o

Oo surzedania
v  Krakowi i p a r c e la  b n d o w k a o a , w bardzo 
ładneiu polnien.u cei.a przystępna. >.gł( żeni 
listowne do Administoacyi „Nowj ji,efo>-my“ 

pod i K . 340 i e  0

Akuszerka S . T.
stawia bańki, poleca się Pzanewaej Pu' 
blicznoścL SzlaL 7, mieszk. 63. 359 7 0

Poszukuje S'ę do kupna używanego 
w dobrym stanie znajdującego się

( t o t o .
Zgłoszenia listowne z podaniem ceny 

pod 6 8 2 ?  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy®. 6825 8 8

Zakład artystycznok-nueniarstl
i budowlany

Józefa Ruleszy
naprzeciw emf" arza w Krakc- 
wie, posiada wielki w y b ó r  goto- 
wycb nomników zpiaskowca,gra
nitu i marmrru. Podejmuje się 
wykonania grouowcow w miejscu 
i n* rrnwinoyi. Telefon 759, 

71 282 0

nie mający kunkurencyi.
Główny 6kład: Ludwik Lazar. Kraków, 

św. Anny 3  so9 61 o

Panienka
z nkoóczoni) 111 klasą wydziałową, ze znajo
mością rachunkowości państwowej, p iszuunje 
pusady w biurze lub handlu. Łaskawe rgło- 
szenit do Admin strauyi „N. Reformy* dla 

M . 5 . 1 0 0  421 4 O

Od 1 k o r e n y
Sukien !si fila fizieefi

od 3  k o r o n
S u Is l ^  d a m s k i e

przyjmuje się  do roboty: R a-iO W icka  
15, II p. front. 375 6 o

iii
kilkunastouniową dziewczynkę. — Zgło
szeni: listowne pod K .  K . poste re
stante K r a k ó w . 426 a o

Pokój umeblowany
ua II p. od frontu do wynajęcia od 1 
stycznia przy ul św  Jana 26. 363 3 o

.lilia ludowa
pne. —  Zgłoszenia ood Z. P. w Admi
nistracya ,Nowej Refomy®. 26C *4 o

A k a a e m Ł k
pos: x k a je  lekcy i w Krakowie. 

Ogłoszenia pod W. H, przyimuie Admiuistr. 
„N. Rełormy“. 40 102 0

Górecki
główny skład naczyń kuciiennycł 

K r a k ó w ,  R j  n e k  9  — poleca

Sompl^ią wyprawę buclieumą
z  najtrwalszej emalii niewypryskujące., 333 13 0

„ S F I N K S ?
dO przedmiotów. Cena 50  korom*

Szczegółowe zestawienie na żądanie.

Z Irakami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońsko 10. Rządsr Drukami L. K Górak.


